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Los
Raz na wozie – raz pod wozem.
Raz podmiotem – raz pomiotem.

Lider
Śniły mu się duże role.
Wyprowadzał ludzi w pole.

Niewinny
Niewinny jak łza, a gdy spojrzeć z bliska,
Widać, że właśnie on tę łzę wyciska.

Szacunek
Głęboko się zawsze kłania –
Bada, jak podgryźć drania.

Prawa ręka
Spory kłopot często sprawia
Prawa ręka, gdy nieprawa.

Szewska pasja
Ma uznanie dla geniuszy –
Niejednemu buty uszył.


